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        Koc­mo­łuch

      

       

      
                  Ta lektura,
              podobnie jak tysiące innych, jest dostępna on-line na stronie
              wolnelektury.pl.
            

      
            Utwór opracowany został w ramach projektu Wolne Lektury przez fundację Nowoczesna Polska.
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    Koc­mo­łuch






Gdy śród­list­ne trze­po­ty gi­lów i je­mio­łuch
     
Zmą­cą ci­szy cmen­tar­nej ustrój nie­za­wi­ły, —
     
Cień z tru­dem z za­nie­dba­nej wy­cho­dzi mo­gi­ły,
     
Ca­ły w rdzach i li­sza­jach — pod­ziem­ny koc­mo­łuch.
     

 




Słoń­ce, grze­jąc zmar­łe­go, roz­trwa­nia po tra­wie
     
Zło­te krzty — zło­te su­pły i złot­sze po­dłuż­ki,
     
A on zmy­słem ni­co­ści wy­czu­wa ja­skra­wie,
     
Jak śmierć w słoń­cu — w kształt ni­kłej ma­le­je śmier­tusz­ki...
     

 




Nie­zbyt pew­ny swej ja­wy i uf­ny snom nie­zbyt, —
     
Spo­glą­da oczo­do­łów próż­ni­cą wie­rut­ną
     
W ob­ło­ków na­pu­szy­ście wy­bu­ja­ły Bez­byt,
     
Po­za któ­rym nic nie ma, prócz te­go, że smut­no...
     

 




Lecz on smu­tek w po­śmiert­nej prze­kro­czył po­dró­ży,
     
Pierś wzbo­ga­cił we­se­lem no­we­go ży­wo­ta,
     
A gdy mu nie­śmier­tel­ność zbyt mo­dro się dłu­ży, —
     
Tka sno­wi wie­czy­ste­mu wez­gło­wie ze zło­ta!...

     

 




Za­zdrosz­czę mu, bo du­szę do trosk ma nie­zdol­ną,
     
Nie wie, co to jest — nę­dza i żal i pust­ko­wie.
     
Po­znał prze­pych ta­jem­nic! Niech wszyst­ko opo­wie,
     
Bo już — czas! Bo już dłu­żej prze­mil­czać nie wol­no!
     

 




Lecz w chwi­li, gdy chcę zwiew­ne za­dać mu py­ta­nia
     
O sło­necz­nych utru­dach, o gwiezd­nych mo­zo­łach,
     
Wi­dzę na­gle, jak bled­nąc mę­czeń­sko się sła­nia
     
Ten za­grob­nych ran ple­śnią po­kry­ty bie­do­łach!...

     

 




W gę­stwi­nie — cie­ni­ście­je bez­lu­dzie i lśni tam
     
Zej­ście nie­ba na zie­mię do drzew na ubo­czu, —
     
A ja pa­trzę w mrok je­go spu­sto­sza­łych oczu
     
I nie py­tam już o nic... Już o nic nie py­tam...

     

 





  
    

        Wesprzyj Wolne Lektury!


        
        Wolne Lektury to projekt fundacji Nowoczesna Polska – organizacji
        pożytku publicznego działającej na rzecz wolności korzystania
        z dóbr kultury.


        
        Co roku do domeny publicznej przechodzi twórczość kolejnych autorów.
        Dzięki Twojemu wsparciu będziemy je mogli udostępnić wszystkim bezpłatnie.
        


        
            Jak możesz pomóc?
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            Przekaż 1% podatku na rozwój Wolnych Lektur:

            Fundacja Nowoczesna Polska

            KRS 0000070056
        


        
            Pomóż uwolnić konkretną książkę, wspierając
            zbiórkę
            na stronie wolnelektury.pl.
        


        
            Przekaż darowiznę na konto:
            szczegóły
            na stronie Fundacji.
        


    

  
    
      
                    Ten utwór nie jest objęty majątkowym prawem autorskim i znajduje się w domenie
                    publicznej, co oznacza że możesz go swobodnie wykorzystywać, publikować
                    i rozpowszechniać. Jeśli utwór opatrzony jest dodatkowymi materiałami
                    (przypisy, motywy literackie etc.), które podlegają prawu autorskiemu, to
                    te dodatkowe materiały udostępnione są na licencji
                    Creative Commons
                    Uznanie Autorstwa – Na Tych Samych Warunkach 3.0 PL.
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      Tekst opracowany na podstawie: Bolesław Leśmian, Napój cienisty, Wydawnictwo Mortkowicza, Warszawa 1936

      
              Wydawca:
              Fundacja Nowoczesna Polska
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